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fOK II. I ŁÓDŹ, WTOREK 15 KWIETNIA 1924 r. 

" 
NUMER POJEDVŃCZV MK. 250.000 NI! 88 

t:zytelnicy "Expressu" 
i "Republiki" przekro ... 

czyli 27 miljard. 
Dziś do godz. 12-ej złożyli na rzecz 

rodzin po poległych strażakach: 
H. Kantorowicz 10.000.000 

E. SzmelIer, farbiarnia 200.000.000 

Leon Karczmar 5.000.000 

Dr, Druebin 50.000.000 

i 20 dolarów 

Monarcbja zakwestjowana 
W Szwecji. 

Ale utrzymała się większością 
20 głosów. 

Sztokholm, 14 kwietlliia. 
W sohotę w Rigs<dagu szwed'Z,klm 

cosei kOlffilunistycz'l1Y Spomberg zgtosJl 
w·niosek o zniesi.eniu momalrchji i zapro­
wad~e'nia reJ)'UbIJkL p·o kU'utłkred dys'kusii 
wnJ{)s>en~ odrruccl!ll'o 83 gl'osami prze­
l'iw 53. 

Wynik nowych wyborów 
w Danji. 

Gabi~et podał się do dymisjo. 
Kopenhaga, 14 kw1e'tlO·ia 

Os'tanecul'Y wY1IlLk nowyc'.h wybo· 
T6w dat .socjaiistom 75 ma:ndatÓw. libe­
rałem 71 mand!rotów. Rząd podal się do 
dymisji. 

73 ta'ne organizacje prawi­
COW ) w Niemczech. 

Berlin, 14 kwle;tmia. 
.,V>ossische Zeitung" odasza dziś 

spis 73 tajnych orgamJzacii p'arwicowy~ " 
koorvch celem jest pTzYWróoen:ie mo­
ttaI'ohjti w Niemcz.ecb. 

Pismo to zapyrtuje czy, możl,iwe jest 
. by VI państwie lJ1epublikańsrL{Um , is.tmia­

łIaJ taka j .l,oŚć fu,mych org'ani'zacji. które 
z~gr.aża.ią niety-liko spokojowi wewnętrz 
!1ie'ffiU, ale w każ,dej cbwiai mogą POO{)·w­

n'i1e wZ'l1i 'edć waLki brańobójlCz,e. które w 
rezttlrtacie przymlieść mogą Niemrom 
nową karas:trofę. . 

Japonja wysyła ostrą notę 
do Waszyngtonu. 

Tokio. 14 kwietlIllia. 
r Rząd japońskJ wys.tosował' do rzą­

du Stanów Zj.ednocwO'ych ostrą 'l1IOtę z 
proiJestem przeciwko nowym ogrOOJicze 
niom imigracji, japońs1dej do Sta'l1lÓW 
Zjedll1ocz onyoh. 

OBJAZD ZAGRANICY PRZEZ Du.. 
CHOWNY ROSJI SOWIECKIEJ. 

Sensacja teatralna świata. 

Max Reinhardt wystąpił po raz pierwszy po t5-to 
letniej przerwie na scenie w roli kamerdynera w tra­

gedji Szyli era "Intryga i miłość". _ .. 
, Poleka ~ge1.i~:ra~cz';etnia. Konferencja' anglo-rosyjska. 
Synod cerkiewny postanoWił wysłać • • • 

zagranicę ~elegację, ,w kt6r,:! ~ład :"cho Oświadczenie Rakowskiego-WierzytelnoścI angIelskIe 
dzą arcybIskup Wtedenskij l Nowtkow, .- 86 ·1- ó f t · t l· . 
celem zaznajomienia prawosławnego koś- W RosJl wynoszą mI Jon w un ow sz er lngow. 
cioła zagranicą z działalnością synodu. Polska Agencja Telegraficzna. 
Delegacja odwiedzi Francję. Niemcy i An-
glJę. Dnia 10-go czerwca b. r, odbędzie Londyn .t5 kwietnia. dobnej organizacji międzynaroaowej, któ 
się konferencja w celu omówienia spraw W uzupełnieniu sprawozdania z i-go ra,by wykluczała stosow,anie, repres, j~. So-
związanych ze zwołaniem VI r, 1925 ogól- t i d Ił i 
!lego soboru. Synod spodziewa się przy- swego posiedzenia konferencji angie~sko- wIe y wreszc e oma6aJą SIę rewlzJ za-
fazdu na wspomnian2l konferencję b. pa- sowieckiej, agencJa Bavasa donOSI, że równo traktatu wersalskiego, jak i innych 
trJarchy konstantynopolitańskiego Mete- przewodniczący delegacji sowieckiej Ra- układów oraz zorganizowauia ligi według 
leusza, kowskij, w przem6wieniu swem oświad- zasad socjalistyc:~c~_ 

. TORPEDOWCE AMERYXA~I(I'E czyi, że sowiety gotowe są przystąpić do 

. W . ALBANJI. rozbrojenia w jaknajszerszym zakresie Londyn .15 kwietnia, 
Rzym. 14 kwiett:ntia, jeśli tylko inne mocarstwa pójdą za ich ? olska Agencja Telegraficzna, 

Pllsma tutejsze d-onoszą z Wasz}'illlg przykładem. Z kół, zbliżonych do konferencji angiel 
fonIu, że z PO~ ~Olt~iIaJ 2 ci: kup I Sowiety, mówił dalej Rakowski, nie sko - sowieckie; donoszą, że suma wie­
ztdm~~~h~%~:ir ~J:i Z 1~ zgadzaJę się z charakterem działalności rzytelności angielskich w Rosji dosięga 
,We. 1<>,rW-dowi& na wody albaiskle. Li~ narodów. lecz przyst4piłyby do po- do 86 mUjonów funtów sz.terliD~6w~ 

Cieszcie się urzędnicy! .. , 

W maju otrzymacie pensje 
w złotych polskich. 

Warsz. !kor. "Expressu" telefOI1JUje~ 
Wypłata uPoSlalŻień urzędnJilk:ów pań­

stwowych na miesiąc maj - ma być do 
!konana już w nowej walucie, tj. w zło-­
tych polSikJid1 przy relaciti l zloty rów .. 
ny 1.800.000 marek polStkitch. 

Będzie to pi,eTwsza od p:ięciu lat 
:P'enSlj:a, Ikttóm się oie dewa:Luuje. 

15 groszy za list. 
"owe opłaty pocztowe. 
Warsz. 'kor. "Ex1Jlerssu" tetefooll.de: 
W zwią*u z.e zmiamą USlttroju pde­

mężnego w p.olsce departament poczito­
wy wys-łąPilił do minisi'erjum plrZemysłu 
~ handil.u o zatwierdze·nie projeiktu sna· 
lych opIat J>OCz'ńowO-teleg,raiC;ZlI1ych w' 
złotych po1s1dcb. 

Proiekrt przewiduje następuj'lee opla 
ty: za list 15 groszy. kaT,tkę - 10 g1foszy! 
druki 5 groszy itP. 

Prasa włoska o przymierzu 
francusko-rumuńskim. 

Rzym, 14 kwii6'tlnda.. 
Eweltl'tuę..Ine zawarc.ie s'Ojuwu fran­

cu~ko mmuńsade,go zos.tał,o w tUńejszych 
kołach poli1tlyczn1'ICh ba,rdzo spolkoi11lie 
P'Izyjęte. 

"Messagero" poróWlI1ywa sojusz po­
wyższy z sojuszem francus-ko--czecbo­
slow·a..ckim i stwierdzta\, że f'ramcja w 
ob:av,nLe przed Ro'sją, dąży do zabe:z.pie­
cz.ell1.ia się u1dadami defe'nsywnemi. 

.. Młovo Paesc" stwierdza, że bez 
udz.iału Włoch i spÓłpra.cy Rosji polkói 
We wschodniej BwropJe i na Barka11JaCh 
nie może br.ć utrzymamy. 

"StaDlPa' StwjeT"dza, że podróż fiU­
ry kr61I6Ws'k,i,e'j do }:aTyża, ni'e. je·st 'poq-
różą rozrywkową, ale kOll1lecz.nośc1ą 
podstawową. , 

Rumunja ~isi zebezpiooczyć PlPZed 
. eW<ełotualn:emi SI1rutlklaltIli zerw3.ll1ia kon­
ferendi s{)wileclko-rumuńskj,ej. 

Sowiety przeciw zagr~nic:t· 
nym towarzystwom 

okrętowym, 

Moskwa, 14 kwietntia; 
Kom~r'jaIt do spraw zag-ra.nic.znyoh 

wYlPoWiied~i,~ł się p.[zooilW udziele'l1iom 
~QtJcesii za:gramicz.nym <t!owrurzystwom 
okrętowym. 

Wyjazd emugrantów zagranicę wi­
nien następować tyIlkio dkrętamr rosyj­
s'ki.emt. 

Sto miijon6w lirów dla 50-
wlet6w. 
Moskwa. 14 kwiet!Diia. 

"Ekonomiczeskaia Ziźń" podaje, iż' 
w Wenecii utworzyło się Tow, włOSkie 
z kapitałem 100 milj. l'itów. które zamie­
rza załQżyć szereg przedsiębiorstw w 
Rosji Sowieckie;. 

Turcy zamykają szkoły 
francuskie, 

. I(onstantynopol, 14 kwi.etnda. 
Wys,ak,j komisa:rz framous1d z:aJprote-­

snowal ptl"\zeciWlko zamktndęctu 36 szkół 
francuslkich, co sprzooLwital sLę, wedłu:g" 
}ego zdania umowie angorskiei j; tralk1!a­
towł loz.ańskilOO1't1 . 

SPISEK NA żYCIE HORTHY'EGO, 
Budapeszt, 14 kwietnia. 

Na czele spisku na życie regenta Hort 
hy'ego stał 23-letni górnik Aleksander Sa 
ran. Podczas śledztwa podał się on za a­
narchistę i inni aresztowani mieli być tyl 
ko :wykonawcami p'lan~ zama.~hYa . 
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Nap:-~w~anie b E:.jdótFJ 
pp. Dmcv.mke:;o ~ Seydy. 

-::- .. 

P ,. ! 
rzyvvrocenfC l 

deRegacji p(hsk~ej przy 
Lidze narodćnN. 

D • • '1' • <:1" .. 1 o najlliCSZCZ<;!s.lWSZYCll pamj' .. , (\ " , 
talc zwar.~?:o Ha~szywL) ,.rząt!u 112!'o10 
w~o", Z1'orlz Dnci'O na świat w Kah,'v" 
rli pod patrom~t~tn ;l. Hammcrj;uga. na­
leżało zwinkcic pQłskiej placówki ... ·,1 
Gemm,ie. 

Jak wi;:.r1 omo, GW~ by!y tego kre'n; 
powody: iCC;llym z nich była ch~~ t1Sl!~ 
nii<;-cia p. Askeuazego, l~tól"Y był pra­
cownl!d~m nader wybittiym, ale partyi- ' 
nie P. Seyc1zie nie dogadzał. Drugim mO­
tywem, podnoszonym prZ?Z organa "na- , 
rodowe", bv1 demagogiczny zarzut. b, 
Li~a kst organem matisko - żydows~:im l 
8 więc trzeba ją ignorować. p.rzerzuca­
hlC punlct cięż!wści wprost do Paryża 
i Londynu. Ignorował ją P. Seyda, bm-
tałnie się o Lidze wyrażając i ignoro-
wał ją l). DmOwski - a owOce tego 
zehraIiśmv w ldęsce gdańsldeL jawo­
rzyńskic;, kłaipedzkiei, w przegranej co 
do kolonistów niemiecIi:ich, co do wy­

Oi~o Lh'U1Cł{ogel, znany, l?tnik niemi~cki, padł. ofiarą kat~strofy 
wykonując na wYSOkOSCl 2000 metrow "loopmq the loop • 

boru do rady i kilku innych. 
Wprawdzie obecnie, w ostatn.iej dy­

skusii na komiSji spraw zagranicznych, 
mówcy narodowo demOkratyczni z~­
przeczali, jakoby placówka została ZWI­
nieta - i twierdzili (spotrzegłszy całą 
niewłaściwość tego zarządzenia) że biu­
ro polskie utrzymano. a tylIco samo kie. 
rownictwo prżenłesiono do Londynu, po­
wierza!ąc je p. Skirmuntowi. Jest. to je­
dnak wszystko jedno. Przeniesieme kle­
row'n~ctwa do Londynu było bowiem 

Sensacyjny prasowy proces polityczny w Paryżu. 
-:0:--

" 
Malin" przeciwko "Humanite" . 

--:0:-

Czy prasa francuska była przekupywana przez rząd 
carski? 

faktycznie równoznaczne ze zwinieciem \V procesie o obrazę wvt'oczonym 
placówki w Gcnewie. Pan Skirmu!1t i przez "Matina" redaktorowi .. Humal!1j~'e" 
nie umiał i nie mógł prowadzić z Lon- z powodu zamieszczenia w tym c1z1en­
dynu akcji w Genewie, a nawet, gdy- niku wiładamość oprz'eikupstw'ie francu­
by to było możliwe. Okazałoby się bez- skich dlziemników, rozprawa trwa już 
skutccznem bo poseł londyński nl~ jest k:lka d'l1i. 
stosOwnym O1'go~ncm, aby zysknć suk- "V piątek zezl:1awal były prezes mi­
ces na grunr.:ie genewskim. Kto tego ruer.is'tTów, Briiamd, który dawn1,ej był po­
rozumie, dyskwal1fikuje się w sprawach Li,tycznym kierownik'item "fIumanite". 
międzynarodowych. • Briand oświadczył, że nigdy nie sły-

Toteż sprawy nasz'3 w LIdze przez szał, by .. Humanitel' brała kiedykOlwiek 
cały rok albo nie szły wcale albo szły łapówki, lub zamieszczała buczące wąt-
kulawo. Pan Skirmunt przybywał na pHwości ogłoszenia. . 
sesję ktnią, jesienną, zimową i wi~n- Br.hl!nd uczcjł gorącemi słowanti pa­
ną. zabierał na nich głos, stawiał wni10- mięć Jaunesa, swego byl,ego wsp6ke­
ski. protestował - ale to wszystko bez daktorao i oświadczy!, że jeżeli kiedy­
sukcesu. W żadnej ze spraw spornych kolwie:k prowadz-olll'o .per.f!raktacje w po 
nie występowała POiska z pozytywnym cLrohnych spnawach, dziaf'o się to bez 
programem; nie umiała tIigdy o'kroślić wi'e.cLzy dywkcii, . ',. . 
jasno i konkretnie czego chce a czegO Pozatem Brjlamd wyraza Slę rowme~ 
nie zrobi; wszędzie ograniczała sie do z uznani'em Q moralnych zale'tlalCh dy-
roli nicgatywnej, protestującej;, nic przy relct'ora "Mati-na", BU'l1al1 Barilli. . 
gotowywała gruntu przed seSJ4' J1ae u- W p-rz.ec.i1wi.e1'lstwie do byt,ego rosYJ­
rabiała opinji. nie przeprowadzała na skiego mii1astra Kokowcowa, Briand po­
czas kOmPromisów; rząd nie był wre- wątPienia w wiarogodność auto.ra zamie 
szcie nigdy informowany. co l1am !' szczonych w .. Humanite" dokumentóW, 
Lidze zagraża - a kto temu nIe daJe rosyjskiego agenta Raffałowicza Briand 
wiary. niechaj przypomni sobie nieda- broni w pewJtlej m!'CTle przewodniczą­
woą deklaracj~ P. Zamoys~ie~o w sp~a- oego związku mE.~~~1e:r w de VeT'neu:ih 
wie Kłajpedzk1ej, k~óry osw13dc~ył Ja- sz-c.zególt:11e aflakowalnlegO' przez "Iiuma -
sno i nicdwuznaczn!e w przeddzIeń po- nHe" ll:\:ko tyro()jeMoodawcę ro.syjsl~kh taj­
siedzenia Ligi, iż wie o tej spraWie tyle, nych funduszów. PO' wJelu ostlrych prze 
CO napisały gazety.. mówieTliach 'k01n1linisltyczl1ego adtwo~a1f-

Rząd obecny postanowIł z tym błę- Bathal1. kJtl6ry jest obrońcą "fI1.1ma,ntte , 
dem zerwać i placówl{ę po1sk:t w Ge- pr.zewodnilCZący sądu d1zh:-k1tje Brian­
newie przywrócić. Ma ją zamIar obsa- oowi, 
dzić byłym ministrem spraw zagranicz- Następmti,e zostlaje PIZe:słuchai:1Y dy­
nych P.' Afeksandrem Skyzyńskim, n!e rektor "Matina" Bunl:llu Barille. Już so: 
zwracając przytem uwagI na opozycJe bie nie przypomi,na czy \v roku 1~01 l 

kół narodowo - demOkratycznych. Ale 1918 był dyirektorem, lub p~'z'e~vod~1~Zą­
kwestia osoby nię jest jeszcze ,zdecyd?- Cyim rady nadzorcz.ej "M~tl11a atnl Jaką 
waną - i ważnIejszą na raZle od. me ,część artyikułów "Mati'na . Oln sam !klo1ry­
jest kwestia zasady: czy Polska lICZY trolowl31t. Ki.cdy hvie'rdzti, że n1i:gdy nie 
się ze znaczeniem Ligi narodów, czy zamiJeszcz.ał I)latnych og-t'Ooszeń na fu.elf­
też uważać ją będzie i nadal za narzę- wsz.ej s'tronnicy, przezlIJaoCz'Onej d1.~ tek­
dzie .. tydÓW i masonpw". ule~aiąc ''': stJu. Oobmńca "H:mnamlt'e" odl~zytu}e m,u 
swojej polityce zagra,ntczn.ei ll1a;,bardz1e! artykuł !Da pie:rwsz,ej st.ronntCy "Matl­
hałaśliwym, demagogicznym, w!ecowym nla", dal~'OWlal11Y z 1 marca 1905, a nie­
basIom i argumentom p()przedmego swe wątpliWie zapolaconY.i pozaten~ zgadza­
go rządu. iącv się z da11ą Listu Rlalfbł'o Wlcza. po-

P. Zamoyski w pare miesiecy ~o czem BU'l1au Blalrilla Iest oo.'rd!Zo wzbu­
swojej nominacji gotów jest przywrócić 

'd C 'st . rzonv. "ł placówke przy LI ze. zas zm e na]- ~1a lat 68 i nigdy n11c p'Op·eł'nI czy-
wyższy! IlU, za który musiałby się nlm~!eli1lić . Z8:-

Po zaniedbaniu całorocznem, PO 11- wsze prowadził swoic interesy ,uCZCI­
sadowieniu się P. Benesza w radzie Li- wll~. Odn'Ośny artykuł z'ostał moz.e za­
gi, po całym szeregu fatalnych dla nas mi'eszcz,o.ny WSkUit'ek nieodoopafirzema. 
vreiudykat6w w wielu. ',:ażnyc~. sP~a: "Przys!ę~am _ WOn], Bunau BriJIa 
wach - a w przeddz1ell m{)ZhWOSCI _ że "Mat.i'n·' nigdy Ir.,k otrzyma! p1e­
dopuszcz, n:''! do Ligi Niemiec a mOże ni'ędzv dla swej kWn1Ipann, nawet wtedy 
i ROsji. będzie to placówl{a niesycha- ki,cdy l1jąt się za turkamI. 
nie trudna. Ten biedny męczennik obo- . " 

. ' k . ohe'mie bedzie musi:lł I r,edaktorzy .,Matl!1a rówlli,cż 11ie 

~~~Zastć~:ln~.~ny~~nPa;sazWe~i:oĆ 'zwapłnlyedw~?I1ipai,~p~~: ~~I~·~h·z~;X~~~:~,~·ó~~.gdI~/\~~e ~f~j!~~~~~~~ 
Piel' . fUl I'> . .... -... ~ , , 't l, 
rzkie piwo, nawarzone przez rok uble-I Wtedy i.eden z obroncow "Humał~l e" 
gły. A iednak i1iem~ innej rady, tylko I przedstaWia artykuł redaktora .,~atlna_ 
trzeba raz ze zrobIonym błędem, zer- Bre~a~ta z rok~ 1913, oraz kOPie cze 
wać i zaczać syzyio, .~ , czy 3t1glhSZo-1 k'l, ktnrCl powyzszy r~daktor 0tr~ym~ł 
wą prace. . od rosjan. Bunau BnHa POW01UJe SiC 

na to, że 'Odrzucił uczynoi'Oną Sootbil~ bez­
pośrednio propozycję, Ofiarującą "Mati­
nowi" 50,000 franków d.o rozporządze­
I:lia. Na co jed€ln z obr.'ońców "fIumanite" 
odczytuje ist w którym .. ,MI3.1ti,n" żąda, 
by przy rozd.ziale rosyjskk:h J.i'st wy­
grallych by! traktowanv jako diz~eml:i'k 
najbardziej llprzywiie.jowany. 

AdWOkat Barthou: Al'€! potem pan 
zmieni,t poglądy? 

Bunau BarlIla: Te złudzenia Już dlla 
mn:,e przeszły. Swi,ade.k wątpi w wiar'O­
godność RafiaLowicza. Łatwo jest mó­
w,i ć o kOorupejoi.. Sam nn nie jest czł'Oowi;e­
kijem pienięd~y. Następnie mówi o swej 
wsvjski'ej podróży. Gdy mu zarzucają 
pew'ną notatkę "MI21~'!,!1a", przez którą 
rosyjska pożyczka spadła. a kt6rą "Ma­
til1' musiał Inazajutrz 'Odwotać, przyczem 
obrOtń,ca twierdz'i, że chod:zHo tu '9 ma­
nte'\V~' giełdowy "MI:;itiona". 
, Bunau Bu-rilla mówi, że czUtl, iż bar­

dz·o interesowano się tern postępowa· 
niem j przypuszczano ,iż chodzi- o to, by 
zarobi'Ć p;·eniądoz1e. NastępnlJe B'tnau Ba­
Idll.a mówi O' Jauresve. 

Przesłucha'no T.I~IStę.pnj'e ponownie by­
łeg,o rosyjslde'go milnist'ra Kokow,cewa. 
Pieniądze, wydane z rosyjskiego skar­
bu - mówi Kok-owcew - zostaty użyte 
dla zwalczenia oszczerczych ata,ków 
wrogów Rosji. 

Gdv adwokat Barthou od.czytu,je bst 
Venneuila do hr. \Vi.tteg(). Koikowcew 
oświadcza. że wtedy trzeba było uspo­
koić francuską publiczność, gdy~ wyda­
wało sie, Że rozpoczęcie wro~lCh kro­
Mw pomiedzv Rosją a JaPQnJą mogło 
wywołać panikę. VerneuH, był - we­
dług zclamila Kokowcewa nnezadow-o,lony 
i s:karzył się przed hr. W.i'tte! że SU~1Y 
pozosfają·ce do rozporz.ądz1emil;a są me­
wystalr,ezająr...e., K'01cowc~W1'fOt:lIQoWlł . za­
pewni,e'nie o w1arog-odnosci Raffał'OW1'CZ:l 

Przesluchano potem Verneui1a. O 
wi'elu rzeczacJ1 nie może sobie p,rzy.po­
mnieć, i pow'ol'ując s'ię nl3J tajemn1,cę za­
wodową. odmawia 'Odpowiedzi na ne­
Wln.e py(lalu'a. ,leżeli kpresPo'ndował z 
rządem rosyjsk1m, czyml ~Oo z zg>odą rza 
du francuskieg'O. Raffalowi1cz pOSlad13.ł 
niezwykłą fantazję. Vertn'eu.i:l ?drzuci~ w 
swoim cZI:3.;sie ZIian.ą pr'OPozYCJę G 500000 
frar{<IÓ\v. Uczne in>f.envemcj,2' byly 'ko­
nie,czne ze względów patrjoty.cznych 

ROl(OW ANIA O CZESKO-AUSTR.JAC 
KI TRAKTAT liANDLOWY< 

Polska Agencja Tele~raficzna. 

Praga, 14 kwietnia . 
RokoWi~IJ'ia czc~f\lo - austrjackie w 

sprawile zawarcia trakitiatu handlowego 
\Y r~{)r\Vszej faz~ zostały U'kO(lcz-oue. 
po przerwie dalszy cią~ ko:nfu;'€!'ncj,i od 
będzjc sic w drugiej połowic kwietnia. 
Narady będą się odbyWlau,v w Pradze. 

4. 

Sem Benem, zll'any litetat wło~ 
ski, zwolennik faszyzmu, odegrał 
wybitną rolę w ostatnich wyborach 

włoskich. 

POGRZEG STINNESA. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 14 kwietnia. 
Dziś w krematorjum Wilhe1msdorfł 

odbył się pogrzeb Stinnesa. Prócz pasto 
ra przemaWiał Sorge, prezes zw. prze m, 
niemieckich I generał'ni dyrektorzy kon 
cernu Stinnesa. W pogrzebie nie wzięło 
udziału wielu osób pOnieważ liczba 0-

sób zaproszonych była ograniczona. 

SPRA WIEDLIWOŚC BAWARSKA. 
Agen=j:t 'x' schodnia. 

Berlin, 14 kwieinia. 
fIrabia Arko, który zastrzelit p-rezy 

denta miJtli·strów bawaE"st..ich Eisnera ze' 
Sl :\:~~ ułaskawio·ny. 

DODATKOWE WYBORY DO SfNA TV 
Lyon, 14 kwietnia. 

W dOdatIkowych wybo'nalCh do sena­
tu wybrany został b. minister BonTIJe\'V 
otrzymując 389 głosów przedwko 338 
głosom ka'l1dydata radykalnego i 35 gło. 
som kandydata kO'lTIun:is tyczn egO', 

PLEBISCYT GRECKIe 
Ateny, 14 kwietnIa. 

Urzędowo donoszą, że, jak wynika ! 
danych, nadesłanych do chwili obecnej, 
75 procent oddanych głosów opowiedzia. 
ło się za republiką. 

śMIERć W TUNELU. 
Barcelona, 14 kwietnia. 

Z powodu zawalenia się sklepienia w 
tunelu miejskiej kolei podziemnej, 7 osób 
zostało zabitych, 37 ranionych. 

Harem b. króhnvej Mada ... 
gaskaru. 

Na Madagasl'<larz'e zmarh w r. z Bi~ 
l1<l!o-Za'l1'iU{a która w nagrodę przysług 
odctanych ~ądlowi frl3l]cuskiemu cieszy 
la się przywi,lejami jakie ongi przysługi 
wały królowej 1'cj wyspy. 

ZajJTIowafa pałac os-obny z,e wszy.st­
kiem1 przywjązanocmi do tytutu urządz.e 
niami. 

Utrzymy\va~at wię';: liCZ11ą służbę i 
wielki sal'on przyjęć odWiedzany z cie­
'~a\VIością po':zez wybi1tnieJszych cudzo­
z.i.e.mcó \V. 

Do osobliwośCi dworu "król,owej" 
nac1eżał har,em zrożony z męż·czyzn, co 
się zgadzało z miejscow.~mi wierzenia: 
mi j Zwyczl:lljami d.aW11Ych władczYl1 
Madagaskaru. 

po śmierci ,,~uwer.r:'2I;ki", cZ!'G'nko4 

wie haremu. odzwycza}e,ni od pracy 
zna'leźli siG lnu bruku i b~z żad'r.ych śr,od 
1~\:Ów utrzymani,a. Przeważną ich li>'.:zbę 
wyma:ję)j prz,edsiębiorcy alnm'Yka(l~~y 
dla obwożenia 1'0 śWicd,c,- jako oSObl}­
woŚ'ci, poz'Ostali zaś żyjtl bezczynIlle 
trudniąc się na wyspie żebran1imą. 
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Wesoła tragedja rozpalonych żmysłów w 50 aktach. "Łodzian .. ki . Są bard~o ładne i a· 
Migawkowe z~~ęcia Stanisława DobrzyÓskiego. dzo cnotliwe-same omanty z e 

p.anny" 11 .. 

5. 6. 
A stary ojciec srogi był 
I kształcił małą Lolę: 

w szkole belfer takie dbał, lA 
- A masz! A masz! A to 
Ot, mam ci z córką dolę ••• 

ci 10s1 
O małej Loli ' ćnotę: ' " 
Codzień bezpłatny wykład 
Wyjawiał myśli złote_ 

mial, 

Te słowa mówiąc, batem swym 
W ciąż wali, co " się zmieści 
Bił w miejsce, co nabożne jest, 
Odyżsię pod krzyżem mieści. 

Lecz mała LoJa" niezbyt wszak 
Przej muje się morałem 
l myśli: Belfer taki już, 
Ze szuka dziury w calem. 

Zgrzyty. 

Zwarjowani podatnicy. 
w pewną niedzielę, §rodę, czy wtorek, 
(Dnia nie pamiętam, do setki katów) 
Miałem interes do słynnych Tworek: 
TaJD dwóch widziałem dziwnych warjat6w. 

Z pozoru były te chłopy zdrowe; 
Lecz słusznie tkwili \V szpitalnej salt, 
Bo gdym ich głupią słyszał T{)Zmowę, 
Wnet uwierzyłem, że zwarjowali. . 

- Panie kolego, pan jesteś osłem, 
Wszyscy dokoła - kiepskie warjaty~ 
Ody w grudniu flotę za patent wniosłem, 
Nie można żądać nowej dopłat)'_ 

- Loglkl\ baw pan swego pratatę, 
Dziś łeb sIę Innym oświeca lontem: 
To druga w płata na trzecią ratę, 
Co ma być teraz czwartem akontem. 

Tak zamroczone ćwiczą rozumy 
Na tle zawUem naszych podatków, 
A lekarz mówi, że nowe tłumy 
Wciąż przybywają takich gagatków. 

Więc, r.ządzie, chroń nas od szału zmory, 
Niech człek wie, z takiej płacić ma racji: 
Nie może lud być na umysł chory, 
Od niestosowanych środków sanacji. 

S at. 

Ładnie się bawi Pll oldberg. 
Drr. med. J.a:nowd BolestawoWIj (An-I HoteLu (pokój 25). po SiI)is.a:nhl Ptotoku-

C!r.zeja 43) skradziono szy1d lekarski. łu pomysłowy G oldber. g będz'i~ Il:I&ał 
Jaik się oikaz'ało amat.orem szyldu byt wytocz,oną spr,awę () kiradz:iteż. 
Illkiaki Ooldbe.rg zlaun1e sz!l{ia t Y w Grand 

-XX-~ 

Walki francuskIe w cyrku A. Ciniselli. 
57-ty dzień. 

Orłow (Kaukaz) - Wildmag, (Węgry). 

Wildman eniergicznie aiaikuje PTze­
~Ika. W defenzywie posługuie si,ę 
jedynje "wtckami". Orlow. mimo wlęk­
szlej siły, nJe zdołał amii rarm chwydć 
1corzystn,ie pTZ'ec1 wni\k1a. 

Końcowe minuty należą do Ord owa, 
kt6ry n-adludzkimi wysitkami star.a się 
uzyskać prze agę, 

Wy.nik r·errris.owy -utrz"Y'rnuje się do 
I ~oflca. 

Czarna Maska - Grikłs (Łotwa). 

Obydwaj zapaśnky poSiadający ład 
ibą te'chni!kę i szybką orielntaJcję w sy1iU­
acja,ch przysporzyli wia~om ładne mo­
memy .. 

Do WlZerwy w.ałl<lal toczy się syste-
4l~.lll gQJ.:',nyn1 z leklk-ą }lI'Uwagą Grdkisa. 

Po pauzJ1e pr'ezbieg obm·tuje w więcej 
slkomplikowa:nyoh momentów. Przewa­
ga przechyla się na stronę Maski. która 
zmusza prz,eoiwnika do dtde.nzywy. Zla 
p.aśw.cy operują chwynami el,en1e'ntalIllle 
mi. 

W 44 m. "przedłThim pasem" · kJadzli1e 
Maska przeciwnika na z iiemię. Momen­
talny most, kilka obrotów i ruagle obaj 
przeciwn-icy z'najdują się poza sceną 
w... parterze. 

Sklonruzjowany GDrkis me \klonty­
nuje wall-ci. 
W,imę ponosi hl arbiter ktQtr'Y od-

gwj,zd'Uje "środek" wówczas. gd'Y 'l1he 
ma potrzeby. 

Obserwator. ,... ~- -

Taka jest. opinja o córach Łodzi p. Kazimierza Junoszy 
Stępowskiego . 

- Powiedziano mi w redakcji: niech 
się pan przejdzie do Gran"d-Hotelu, 2-gie 
piętro, pokój 249 i niech p~n "porozma­
wia" z p. Kazimierzem Junoszą- Stępow­
skim, niech pah z nim zrobi wywiad. 

- Wywiad? A w jakiej sprawie? 
- Wszystko iedńo o czem. Najlepiej 

niech coś powie o łodziankach, o sobie 
o Łodzi I 

lO .. • 

Czem panu mogę służyc? -- zapytał 
mnie uprzejmie znakomity artysta, . 

Wyrecytowałem jednym tchem bez 
zająknienia: 

- Moze mi pan udzielić wywiadu o 
łodziankach; o sobie o Łodzi? ... 

- Łodzianki - uśmiechnął się "po­
gromca" serc niewieścich - to dla mnie 
wcale nie tak ciekawy temat, jak się pa-
nu zdaje. -

- Ale pan dla nich jest bardzo deka­
wym tematem - zauważyłem ostrożnie. 

- Nie, skądże znowu, tak rzadko się 
z nimi stykam... . 

- Czy ładne są? 
. - Ładne, o nawet bardzo ładne. Czę­

sto je się widuje w Warszawie. Są bar­
dzo rasowe, tak na swój sposób, no i bar 
dzo cnotliwe (znaczące drgnięcie charak­
terystycznej i ruchliwej twarzy pozwoliło 
mi nieco zwątpić o prawdziwości tego 
dość ryzykownego twierdzenia). Tak bar 
dzo ładne i bardzo ·cnotliwe - same' "Ro-

. tnantyczne Panny" (znowu znaczący gest) 
- Jak się panu podoba publiczność 

teatralna w Łodzi: czy bardzo nie kul­
turalna?, 

- Nie sądzę. 'Jest ona tal{% jaka 
jest powojenna publiczność na całym 
świecie, gdzie nastąpiło pewne obnizenie 
poziomu. JezeIi o moją osobę chodzi, to 
przyjęła mnie dobrze, bo mam tu trochq 
szcZlęścia i lubiany jestem w Łodzi. 

Zresztą pqbliczność łódzką znam doM 
dobrze z czasów przedwojennych, gdv~ 
jak panu wiadomo, grywałem tu za ay .. 
rekcji Zelwerowicza. 

Obecnie przyjeżdżam do Łodzi !"zadli~ 
{nie byłem już od roku)1 gdyż mam- dnźo 
pracy w stolicy. 

"- Jak si~_przedstawi& pr~<zły seZOft 
teatralny w Warszawie - rzucam ntedy­
skretne 'pytanie? 

- Dokładnie nie iła się to juz obec.' 
nie powiedzieć, bo sprawy zawierania' 
kontraktów sŁaną się aktualne za jakieś 
3-4 Ł;ygodnie. Nie wiem jednak, czy w 
obecnym układzie sił zajdą jakieś grun­
towne, zasadnicze zmiany. 

- Czy Łódź bardzo się zmieniła l'I 
ciągu ostatnich kilku lat? 

- E, minimalnie. Kanalizacji niema, 
przyzwoitych dorożek też nie! 7 cwnę­
trzny wygląd Łodzi nie uległ żadnym prze 
mianom: może zmienił się jej charakter 
wewnętrzny, warunki, stosunki, ale tyc~ 
jako oddalony - nie znam. 

• • Ol 

Poaziękowawszy za uprzejmość panu 
Stępowskiemu, zakończyłem rozmowę o 
nim, o łodziankach i o Łodzi. 

mk. 

Ujęcie szajk- oszustów-bryłan 
ciarzy. 

Głównym "akcjonarjuszem" był fabrykant łódzki 
Radoszycki Izrael. 

Od dłutszego jut czasu w okolicy dwor 
ca Łódź-Fabr, grasowała szajka oszu­
stów-brylanciarzy, którzy za główny 
punkt swej akcji upatrzyli sobie węzłową 
stację Koluszki. Dworzec ten dostarczał 
im obficie "materjału ludzkiego" do 
swych operacji, które w wykonaniu swym 
odznaczały się pomysłowością i nieby­
wałem sprytem. 

Procedura tych oszustów zasadzała 
się na . następującym dość skomplikowa­
nym działaniu. 

Jeden z uczestników szajki (składała 
się ona z trzech "akcjonarjuszów"), za­
poznawszy się w Koluszkach z jakimś 
bogato wyglądającym jegomościem, od­
bywa z nim podróz do Łodzi. 

Tu po przybyciu na dworzec, podcho* 
dzi do nich drugi wspólnik, ucharaktery. 
zowany na reemigranta z Rosji i propo­
nuje im kupno złotej dziesięciorublówki. 

Pierwszy oszust, kt6ry gra rolę kupca 
kupuje monetę. Następnie rzekomy re­
emigrant ofiaruje do sprzedaży brylanty. 

Pierwszy osz;ust wyraża gotowość 
kupna. ale odznacza się zarazem wielką 
przeoomością i oświadcza, że kupi bry­
lanty jedynie w tym wypadku, gdy reemi­
grant zgodzi się na pójście z nim do jubi­
lera, który je oszacuje , 

T en zgadza się na to z wi~Iką pohop­
nością i dwaj oszuści razem ze swą "ofia­
rą" udają się do jubilera. 

Owym jubilerem jest trzeci oszust. 
Czeka on przed jakimś sklepem jubiler .. 

skim. a ujrzawszy zbliżających się wspól­
ników z "gościem", wchodzi prędko do 
sklepu, a następnie wychodzi. 

Oszust, grający rolę kupca zatrzy­
muje go. 

- Przepraszam pana, czy pan jest 
właścicielem tego sklepu jubilerskiego? 

uJubiler" spogląda nań nieufnie: 
- Tak jest, a czem mogę panu słn­

żyć? 

- To może pan będzie bskaw i po. 
zwoli z nami na chwilę do bramy? 

"Jubiler" zgadza się na to i w bra­
mie, lub na schodach, obejrzawszy owe 
"brylanty" 'szacuje Je bardzo wysoko. 

W 6wczas pierwszy oszust płaci za: 
brylanty, ale zwykle brakuje mu pienię­
dzy, których pożycza sobie u "ofiary") 
dając mu na zastaw brylanty. 

"Ofiara" zgadza się na to z tem więk 
szą gotowością, te ma obiecany dość po­
każny procent. " 

Przy wyjściu na ulicę oszust stara si~ 
przy pierwszej lepszej okazji uwolnić o<t 
"ofiary", co mu się zawsze udaje. 

"Brylanty" okazują" się, naturalni~ 
.zwykłemi oszlifowanemi szkiełkami. 

Łódzki urząd śledczy, otrzymawszy 
wiadomość o oszustwach, dokonywanych' 
przez tę szajkę, przedsię-w'ziął energiczną 
akcję, celem jej ujęcia. 

I oto w dniu wczorajszym agenci trze­
ciej brygady ekspozytury urzędu śled. 
czego wszystkich trzech nakcjonarjuszy" 
owej bandy aresztowali i osadzili w wię" 
zienitt śledczym. 

So to: RadoS'"Lycki Izrael, mieszkanie!! 
Łodzi, oraz Skantynowski Gecel i Gral 
Berek; którzy przybyli do naszego miasb 
z Warszawy na gościnne występy. 

Radoszycki pracował w fachu "bry­
lantowym niezbyt dawno. Dopiero od 
czasu, kiedy nastąpiła VI przemyśle' 
handlu - stagnacja. 

Albowiem był on właścicielem,.. fa­
bryki sznurowadeł, którą zamknął z po, 
wodtt marnej konjunktury ... 

W szajce tej grał on główną rol~ 
gdyż był owym "kupcem", który werbo­
wał uoHary" , .. 

REIUtUnA W HIU1CUCH .. 
świetne karykatury 

ARTURA SZYKA 
z tekstem Jldjana Tuwima poleca 

- Prosiłbym pana o oszacowanie bry '" 
Iant6w, które mam przy sobie, .. 

Księgarnia Alfreda Słraucba 
ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 

Cena egzemplarza UOO,ooo mare!(, 
Ostatnie egi:(;}mplarze! 

"Jubiler" odpowiada: 
- Akurat sklep mó1 zamknąłem ... 

Nie mog~ go specialnie otwiera~".I 
.'. ,ł. i 
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(BLOÓD AND SAND) 
TragedJa rozpalonych zmysłów w 7 aktach 
według słynnej powięści Blasco' lb~neza , ' 

__ . W roJach glownych: =. ==== 
RUDOLFO VALENTINO, LILA LEE 
:-: i NITA NALDI. .. 

Konkurs teatralny. -- Samowładcze koncepcje pana Bechnera. - Na margi­
nesie bilansu teatralnego.--Psujo-roby i inne wiosenne nowalje z za kurtyny. 

W dniu dzisiejszym prześwietny wę" Wyspiańskiego i drama- Warunki prowadzenia teatru są 
magistrat m. Łodzi, po dłuższych, ty Przybyszewskiego, jako bowiem ciężkie, jeśli wziąć pod u­
osłoniętych mgłą tajemnicy, naradach "pornografję", nie mówiąc już wagę fakt, że subsydjum za marzec 
komisji teatralnej - na swem po- zupełnie o Pirandell'u, Chiarellim, wyniosło 5 miljardów 200 miljonów, 
siedzeniu rozstrzygnie sprawę przy- Claudel'u, B. Shaw'ie, Kayserz6 - a podatek Qlagistracki -11 miljar­

~~~~kEJmii.1'jE5mii.mi!!lll!~ szłego sezonu teatralnego w Łodzi. słowem tych wszystkich, którzy sta- dów 460 miljon6w. 
Dzii. ł O'DECN I Dziś A załatwiać ją będzie w zwykły nowią chlubą współczesnej literatury Z drugiej strony jest to bezwzględ. 

. _ sobie biurokratyczny; magistracki teatralnej. nie wyrażeniem pewnego votum 

dy 
-- sposób, tak jak się załatwia Jest jednak 'w tym planie i mo- nieufności dla pracy dyr. Wro-

codziennie, mag.isłrackie "ka- ment polityczny: teatr prowadzony czyńskiego, który teatr łódzki po-

.
'l . ~nl· wałki", które dość długo spoczy- przez wielogłową komisję, byłby cie- stawił na wysokim p,oz-iomie, po kil-

wają (czasami przeszło rok, jak za- kawym eksperymentem, byłby jed- ku latach upadku kultury teatralnej 
pewnił radę miejską drugi Vitze): ne słowem prawdziwym w Łodzi. 

7 aktów z za kulis teatru, dramat ameryk. 
Re.tyserja A. W. de Mil1e'a, 

auto,matycznie, . ~ez ,pogł~bieni.a .lub "teatrem ek.sper~me!'tal-:,ym" Nie ' należy jednak zapominać () 
choc~y ~okładmeJszeJ zna}omosct 0- kt6~yby wl~czrue I ciągle niezmordowanej pracy głównego re­
maw1aneJ sprawy. znajdował Się pod znakiem żysera p. Pawłowskiego oraz całe­

Jeżeli ~o~iem można sprawę o- magistrackich., "redukcji" i go zespołu, o kt6rej wiedzą 
płat od sWtadectw przemysłowych, "oszczędnoścI', a aktorzy nieliczni tylko zwolennicy te­
albo sprawy personalne urzędników musieliby posiadać partyjną atru kt6rych często docho­
załatwiać. w ten właśn.ie au~omaty,cz- etyki~tkę radzieckiej więk- dzą 'głosy z za kurtyny. 

MOJE MINIATURY • . 

Matura. 
Jak mnie po,EnfonmiOwał pewien dru­

goroczny maturzysta, za trzy tygodnie 
we wszysttkich sztkolach średl1!ic.h rOiZPoO 
czn~ sję egzamina ma1luTlaJfne, do któ­
rych w myśl ostaooiego dk61niJka kura­
furjU!ll1 (Nr. 0001 Dz. Ust. 0,5) będą do­
puszcze'd tyL'ko lłczniowd;e k1a sy ósmel. 

ny sposob, to ~emuzby ~t,e mozna szośc,. Nie przesądza to jednakże smutne­
w ten sam spos,ob zała~wt~ spra~ Odbiłoby się to fatalnie na cha- go faktu, że teatr zamknie sezon 
tak ~ało wazne] (w. POJęCIU I?agls- rakterze i poziomie teatru, tak jak deficytem, tembardziej, że wśród 
tracktch kacyków), pk kwest]a do- plany genjalne magistratu i ,,0szczęd- członków magistratu sporo jest psu .. 
brego teatr~ w ,Ło~t.. ności- na kulturze odbiły na szkol- jo-robów, którzy chętnie robią co 
, W. spra:Vl~ t~J, Jak twterdzą wta- nictwie, orkiestrze symfonicznej it. d. mogą aby lttrudnić pracę teatr~wi. 
Jemmczem, tstmały dwa plany, N . ' , 1 t B h ' 

Niższe 'k,LaSY wnoszą podobno Plro­
test di() mi:u1sterjum oŚwiaty.., lnotyWU­
fąc swe wystąpienie tern, że mamra nie 
jesń przec' eż świadectwem obywtaltełl­
stwa, by trzeba było na nią czekać aż 

P
. ł' d' a SZczęSCle proJe!{ pana ec ne- Pozatern z tealralnych nowelJ'j trze-
terwszy wysuną na poste zentU k ł ż l ł (' -

komisji teatralnej p. Bechner rak ud zys a) ~ ... bgk os staml egl?kwidU10- ba wspomnieć o projekcie, lorda -
. d - t' s o awcy 1 szy o zos a z t w 0- kanclerza skarbu p vice-Oroszkow 

plerwszorzę ny znawca ea- wany l . k ,. . • . 
tru (nic dziwnego: były bile- ., . '. . s {lego, t6ry ośwladczyl, .ze 

os,m lat l 
ter') i prawdziwy meloman. IstmeJe obecme pl ?Jekt rozpisania nal~żałoby w~trzymat udZie-
Zaproponował on, aby teatru nie konkursu na ~tanowtsko dyrektora lanie aUbsydJum, a s u m y 

oddawać prywatnemu przedsiębiorcy, teatr~ w Lod~t. • przypadające z tego tytułu 
lecz aby miasto samo teatr prowa- "le nalezy tego projektu przeznaczy t na budowę gma-

T~l~ czy ~aI~ - za trzy tygodinie o 
goo.z.mt.e ósmej ramo w specjalnei sl,łlli 
Z~S:Lęd~ na la wkach panowie matuTzyś­
':J '!- dWOlpa ark?sz:ami papierru TIłał jedlt1ą 
U.nJę, . z pu6rem l nową stO'Iów:ką (drugą 

dził~. uważat za szczęśliwy. chu. 
Pomijając już ten wzgląd, w razie Konkursy coroczne spowodowały Ten oszczędnościowy sposób bu. 

wk1eszonoe ,kalmi;ze1ki'---11a zapas 1) li 
schylą się /zmęczone głowy, prze~łThi>o-
00 pusi1ką Toricci'Ie'go nad białym paptie 
rem i drząca ręka pocznie tarr'gat siklę­
bione włosy, że nJalwelti 'jJlfzedz.iału nie 
będzie widać! -

A biec1ne matl!llt1Z~, me nrogąc so 
~e pozwolić na luksus pota'rg>aThia z ta­
kUm trud'~m skomponow.runej fryzury, 
b~dą .mysl~ty w zdenerwowanliu o nde­

zaaprobowania planu tego, że reper- w pewnej mierze to, że teatry co dowy gmachów teatralnych naleźa. 
tuar składałby się z "Krakowiaków rok były w Łodzi gorsze i dopro- łoby corychlej opatentować, choć 
i Górali ", "Gwiazdy Sybiru", Bałuc- wadzić mogą w końcu do absurdu. przyczyni.ć się on może jedynie do 
kiego i Zalewskiego - wyrugowano W wypadlm takiego konkursu na- utru~mema ~racy dyr. Wroczyńskie­
by z repertuaru.. Mickiewicza stępuje tylko wzajemne przelicytowa- mu 1 P?stawIĆ zno.wu pod znakiem 
i Słowackiego, jako pisarzy nie się uczestników konkursu, co zapytanIa przyszłosć teatru w Łodzi. 
"zbyt rewolucyjnych", "Kląt- nie jest bynajmniej pożądane. ar. 

hle~:'ll:h m~gdl,l1!ach i o różowej przysz- I!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!r!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! .. ! 
lości, Jaka Ich czeka; pO skońc:zenilu budy - ." 

Migawki sądowe. 
--::_-

(bibka, nowykostjum, wy,~ do W'M­
sz~:wy, ,l?iała czapka, .,na:r,elszde Slattno­
dZJlellIla! • "lrobię, CO mil się pocLoha i 
!Już!",) i zapomną # zrupemie <> tern że 

Mic!kiewilCZ U11J.1a.fi w Konst:a.'l1'tY!JlOiolu Wykład anatom)-I-" 
a. Nlalpoleon nie był na piękneJ Helenie' 
\ecz na święrtle1. ' 

~mutn'Y'111 zbi'egiem Oikol'icztntości eg- W związku ze ZlbIiżaJjąoeanli się egza ciatraJ ludzlkiegoo na Oczy nIe wlf,z;!'31 w·ile 
zarn11}Y matJura}ne przypadają akurat minami mataraITI'erru i re1j'etJooem kolegi o tem, że jest ·pewna część ciała. o kt6-
m WlOSI1ę. gdy wszystlko, co młode Bolskie-go, nie od rzeczy będzie powae- r~j s:ię nie mówi, ja:kt<to1wioe'k gramałycz 
~Pł krwi:ą, gdy ci~o leniwiieje, a dusz~ drzieć słów k~lIk.a o <rna1om.f1 c.iła!~ . łurdJz~ tl:lle rzecz biorąc, mówić o 'llliej Itlrajłat-
1 serce W'y'l"YW1a1 ~ hen! ·da:lelklo _ dlo kJ.ego, trrraJktując rzecz całldem p'owaŻ1!1ie wbej, g,dyż plrZoeCiwnie do "Konstan,tymo­
pa:rk? Poni'at~wSkilego, gdzie słońce, .tak li możliwie naukowo. . rolk1ańczyków" wyr'az ten SJkiladla, sie 
cyrkt.e6., lkre1Ślt 00. tab1iicy rueba olbr'z:y- Ana·tomja, jak wIadomo, jest 1(10 Illa- ty:1!koO z czterech liter. 
mfe ekscellltrycz'ne !koło! u:ka, którn tmalkltrufe o rem wszystkiem, qr.e/Sztą ,llla. ten temrut bardzo tnż wie-

Czy nqlkt z panów profesorów 1lIigdy co CUQw:iek ma, a więc, D głowie. o rę- ł~ pl~a~no j. mówiono, ofiiCjallndle i p'rywaf­
me zdawał egzamriJn6w maturalnych i kach, o rogach, o mecz.ach, o uszach, nLe, z·e WSp'O!tt1!l1ę tytl'ko slyn1l1e poWije-
~nJe wie co to waczy "cl1cieć, al me D sercu, o żo,łądJku ~ imYlCh tym 1J'()I(lo1J.- dzenie Kornela Makuszyńskiego, ktÓ!ry 
móc?" nycv arlyikntach, na Mórych T1ajłepsze ru<:z vę nazwał miejscem. g~ie plecy 

- MaItluTa 10 W1ieb rzecz l - rz;ekl ,iinit1er.e:sy rO~i, lekan-re, dentyści, aIklu- swą ZlaiSz,czyt!ną 'ltaZwę 1t1"'acą. 
~iten maturzysta, parafra7/ując sł'()IWa szetkU, k'11mJki efJc. eńc..... . I.tmy jakiś fr1ozof oIkreślił !() jako 
Wyspiański<egO, '00 co profesor liiteratu . PoO ZI1 tern posiada.cz~owielki Jeszcze "To, co ,najważniejsze". . 
TY oorzekr mu w tym SłałffiYilIl diUcłru: w1ele. Wii'ele IT'ZleCzy, któr,ern~ a'natOU11tfa .Pa'n T~or Hak był w.raśnre tym, 

Byśia wszyscy moglir 1l1liIOC ioo si ni,e z,ajmuje, jako to: z.mat1twienJa, ,k.tóre~{) P!Ja. po twarz.'Y ~ w tto, co na.;' 
tvam' Się nie chce chcieć! ' podatki' do Z'apłaoenti:a. dz.ieci', a~iI1'le'l1Itla., w.ażn~jsze ... 

Za trzy tygodme nowa falanga ~_ kochlaJIJłki, Ciasne budk~ odicisiki' itd. A stało się bo wsz;y!St1Kb na ltlIe prze-
rz.alet' młodz:ireży zat1eg!Thi;e! PIiolJrłkIo~S!ką Amfiorn}a je~ łYarrdłzo cielkawą rrau- pię1mej Przyrody Kanstamrt'ytn.()wslk:t.e~1) 
ulice... ką... . llaISJU, z kt6rego obvd'waj sąs~edz.j1 WTa-

RozpromieniOlll1e tW.alrZe, żywa gles- Kto ~~diował arI1ia~ję, too Wł~ z caq,i: Teodor tla'k i francisrek Smoła. 
<ty1rnlacja, klalwaly sztubackie, iQ ~ owo: pewnoś<:l~, ze głowa sł~y do tego, z,e- Ponieważ droga była druga, s'kTa-

_ To by! kawał!.. Proszę 'kapuiesz by na ;lllJe'J rosły włosy, 1 przymierzta:rro caH ~TiięC s()bi~ czas rozmówką, przy­
sz.klaTllkę wody, a rom mi!ktoś wlożył k~I>e'Ius~~. szyja do tego by nosić koł- czem dosz.ło 'łl}~ęd'Zy nimil dł() kłÓ'tnj1 a na 
ścirąg;awkę! a ja nie wiedzdałem i wy-p'j_1 ~I~TZy'k'1 .1' Sl!a~~t. ręce. ~ teg~, by brat wet do Mjki. 
łem 1 mUSiałem 'Potem wyjść... kla{PU- ]ezeI'I.daJą, a .nIe d:ać ]e~It1 bIorą. nog; . W. eztaiSie kłótni Smolta wyrazdJł się 
i.~z ?. do 'U:C1ekanl.a 1 do łamall1la llIa brukach n.t.edc'lllkatIoi.e o Haku, używając przy-

_ To ze mną byto g~TZej... Ja też lódrzkJch, .oos - ażeby fabry1kanci chu- łbem cztelrech Hter bez dWuz'Jlracz'n,ilków. 
prosiłem o &zkhl11ke wod'V ił myś1aJem sreczeJk me UlI11łaITH z grodu irtd., itd., iltid... Haik wziął to scbie do seTca i spraw 
że Piechod1d z ostatn.iej łaMci, w:rZllCl ~to zna .wii~ej szcze~ół~c. ania'" wę ski1erował na drogę sądową. .' 
mi taftr. kartkę, ale nie WTwciL stypa tom!ę, ~€:n W·le l~SZCz:etlo, ze JllliC nie w~e, Sąd uznar motywy osk'CłJrŻ>enJa za dlO 
była! • !ile. 1001 I tego me wledlZą, szczegól'tllite stJalteczne i skazał franci:sz1ka Smołę na 

. _ A woOgóle to był bafla,g!run! Te'll Jeśli. fuk samo szczególowo Sturdlj'tlją ana 30 zt grzywnry i o.pjlCłJoentie kosuów są-
wJzytttattor to cia:qa! wszyscy sclJodrzili tbom]ę.... .. c owych. 

z~ci~irob~,oo~~e~b~ ... A ~~N~a!t~OU11~~~t~k~a~~~y~~~~~k~.~~~~~~~m~~~d~y~~~~~~~~~~~~~~~~~s~.! 
to było !!1ajL''PSze - widz'ioałeś? - ten - • 
ure{\ z<t'pi"ał w dzien'11iku: "Cała klasa Z t ty d' ł . sPacende pO t'lasie ł nie zwraca uwagi (..a, rzy go '~le:.., , Zyczę w.szyst1ki'ego mJlepSlego, a 

na moje uwagi". A~e. PTO~ę ml~ W1erzyc. ID. gllUPStwol ty!l1' d:tJai kitlóryrcn w PTzY$Z'l:ym /(,'Olru o 
Picrwszorzędny k.awlaltl.. MorO'- lu' DJatbeł 'fFI.e talki straszny Jalk go ma-I tej piorz,e. ZID'OWU feI'.i'etun napls~ę - wy 

!tą · . '. . rażam z góry najgłębsze spp.łczooe. ' 
NIe .będę w?-'!I1 d'łuz.e, za:wracał glo.. . 

ww. - U!Czoie Sle let>ie~ . B(}l$kL 
wy! ... 

Co kobiety wynajdują. 
w dawniejszych stuleciach kobiet, 

rzadko tylko objawiały swoją działalnoś~ 
w dziedz.inie wynalazków - obecnie je. 
dnak i na tem polu ujawniają większą ru. 
chliwoŚć. Według sprawozdania londyń. 
skiego urzędu patentowego, w ostatnic\ 
czasach 'Opatentowano przeszło 400 wy~ 
nalazków kobiecych, co wprawdzie ni. 
jest liczbą imponującą w stosunku do ogól 
nej ilości wynalazków, ale zawsze jui 
coć znaczy. 

Kierownik urzędu patentowego stwiE!1 
dza, że kobiety _wykazują dużo pomysłot 
wości odnośnie do wynalazków z zakresll 
życia gospodarczego i w tym kierunku ~ 
o wiele praktyczniejsze, niż mężczyźni 
którzy lubią za dużo teoretyzować. 

Pomiędz.y najnowszemi wynalazka~ 
kobiecemi znajdują się między nimi na. 
stępujące: ulepszenie maszynki do obię· 
rania ziemniaków, aparaty do mycia na. 
czynia, ogromnie ułatwiające pracę, udo. 
skonalenie pieców, sportowe ubranka dla 
dzieci, gorsety bez fiszbinów, składane 
stoliki i stołki, praktyczne wkładki do 
bucików, aparaty do suszenia i fal'bowa. 
nia włosów, zabawki dziecinne i t. p. 

Autograf Berna'rda Shawa~ 
~ poś~ó~ .wsz:yst~ich zbieraczy, najnie­

przYJemnteJSI są zbIeracze autografów, Ił 
to dlatego, że prośbie ich nie zawsze ła­
two odmówić można. W podobnem połCI 
żeniu znalazł się pewnego razu Bernard 
Shaw. Oto pewna aktorka francuska 
prosiła go o autograf. Oświadczyła, że 
krótkie słówko jej wystrczy. Shaw za­
sadniczo nie dawał nikomu swoich auto­
grafów. Ale nie chciał być wobec aktor. 
ki niegrzecznym i nie chciał równocześnie 
łamać swoje; zasady. Dlatego zasiadł de 
biurka i ~apisał na bilecie wizytowym, 
co następu1e: 

"~!estet~. nie j:s~em w stanie ucz:ynia 
zadosc pant prosble o przesłanie autlS'­
~r!l~ llernard Shaw:łI 

• ..,,1 



.rIPHUS \VIEnORUr' 
Łódź 

15 kwietnia 1924 -
Warszawska giełda wąlułowa. 

(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 
GOTóWKA. PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR. 

Dolary 9,347.500 9.300.000. SZA WSKA. 

Dofary Kanad. 8.980.00 -8.975.00n ~~~~tj!~~~~Ż50.000. 
CZEKI. rloilandja 3.415.000. 

Belgja 496.000 - 490.500. Kopenl1lalga 1.520.000. 
Holandia 3.485.000 - 3.460.000. L ond}'1{l 39.850.000. 

Londyn 40.675.000 _ 40.425.000. Nowy J<Ork 9.200.000 - 9.240.000. 
Paryż 550.800. . 

Nowy Jork 9.345.000 - 9.300.000. Praga 266.000. 
Paryż 575.000 - 570.200. Szwajicarja 1.615.000. 
Praga 278.000 - 269.750. Wiedeń 128.000. 
Szwajcaria 1.645.000 - 1632.500. Włochy 405.000. 

Wiedeń 132.10. -131.00. 
Włochy 417.000- 414.000. 

. Złoty frank 1.800.000 
MiIjonówka 1000.000 - 950.000. 
Bony złote 1.360.000 - 1.400.000. 
Pożyczka doJ. 4.950.000. 

Tendencja dla franka franc. i funta 
ąng. zwyżkowa. 

E&*t8e*M EH'tt ftE 

Rynek dewizowy 
w Łodzi. 

W obrotach prywatnych dolary są 
oddawane po kursie 9.275.000 - sprzem 

<lawane nie wyżej aniżeli 9.300.000~ 

Nizki kurs jest wynikiem trudnIOści 
gotÓWkowych, które wystąpiły w ostrej 
f<)rmie. na obecne medio, na które przy­
pada szczególnie wiete płatności. 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
SKIE. 

Dolary 9.340.000. 
T en-dencja bez zmiany. 

TRZECIE NOTOW ANIA WARSZA. W· 
SKIE 

Paryż 566.000. 
Franki fra;nc. 563.000. 
Londyn 40.575.000. 
DO'la.ry 9.340.000. 
Temde.ncj)<łJ bez znTIiany. 

CZWARTE NOTOWANIA W ARSZA­
WSKlE. 

Bez zmian. 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAN­
SKA. 
Gdańsk. 14 kwiemia. 

(Tel. 00 SlP,rawozdawcy giełdowego 
"Expr'essu"). 

Marka polska 0,61 i trJjy czwa1rte. 
Warszawa 61 i pól. 
Dolary 5,76 i pół. 

Warszawska giełda akc;owa~ 
I. BANKOWE. Rohn (4 em.) 1.200 

B k D k 22 00 24 (8 ) Rudzki 6.200-6.150 dr. 
an ys ontowy .5 - em. Starachowice 9.700-10.250 

20.750 
Bank Handlowy 23-24.750-24.500 . Ursus (3 em.) 3.950-1.100 
Bank dla H. i P. 3.750-3.715 Maszyny 1.350-1.400-1.375 
Bank Kredytowy 1.900 ! - W'" i" "J. 
Bank Handlowy P. 8 fV. WŁóKIENNICZE, HANDLOWE 
Bank Przem. L. 1.575-1.300-1.325 ' I RÓŻNE. 
Bank Wit. H. Pryw. 325 K . 1 800 
B k Z h dn· O -8-8 ( ) {)Inop~e.. 

an ac o 18.5 O .150 6 em. Za wierci e 180-175, 
7-7.250 ŻY'!ardów 1.320-1.355-1.350. 

Bank Zjedn. ziem 4-3.9004 Be'lpol 1.450-1.200-1.300. 
Bank Zw. Spółek 18.500 liUlIt 600-625. 
Bank Zw. Ziemian 775--600 SymdY'kat 9.250-9. 

n. CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU· 
KROWE. CEMENTOWE: 

Cemta 708 -715. 
Grodzisk 2:Z25-2.800 (4 i 5 em.)-

1.260. 
Puls 1.160-1.200. 
Spiess 2.500-3-2.800. 
WJ,l'dó 3DO-575-550. 
Zgi,erz 13.500-:.14-13.750. 
Elektrycz,11Io ,ść 5.800-5.900. 
P. T. E. 575. 
SiJl<łJ i SwiaHo 1.825 -1.900--1.875. 
Chodorów 16.250. 

Za·ch. Tow. 1000. 
polba1 850. 
Że.gluga (7em.) 570 -575. 
emitelów 2.800-3.250-3.200. 
Haberbusch 21.5-21 
Dźwignia 850-875 
Pustelnik 4.250 
Spirytus 7-7.200 (4 i 5) 
Petege 8.500 
Wulkan 16-17.500 
Ostrpwite 4.500--6-5.500 

Tend.el1lda słaba. 

_L ow .. fXPRm VllflZORlif 
Łódź 

15 kwietnia 1924 

I(urs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 15 kwietnia 1.800.000 mk. 

Jutro 16 kwietnia 1.800.000 mk. 
Dla opłat kolejowych i telegraficzny.ch: 1,800~OOO mk. 

Dla wyrobów tytuniowych : 1,800,000 mk • 
• &łMSJ@Ii.WlWlrtt SiAd :W ALF &55 AS .. 

Giełd" zagraniczne. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

LONDYN, 14 kwietnIa 
Nowy oJrk 433.62 
Francja 71.75 
Belgja 86.70 
Włochy 98.25 
Szwajcarja 24.70 
Hiszpanja 32.12 i pół 
Portugalja 1.68 
Holandja 11.66 i jedna CZ1Narta 
Danja 26.30 i pół 
Norwegja. 31.60 i pół 
Szwecja 16.42 i pół 
Helsingfors 173.25 
Niemcy I9.750 biljonów 
Austrja 306.500 
Praga 14.632 

GIEŁDA PARYSKA. 
PARYż, 14 kwietnia 
Londyn 71.92 
Nowy oJrk 16.64 ' 
Belgja 84.95 
Hiszpanja 223.25 
Włochy 73.85 
Szwajcarja 292.50 
Danja 274 
Holandia 619 
Norwegja 229 
Szwecja 438.25 
Finlandja 41 
Praga 49.25 
Rumunja 880 
Wiedeń 24.00 

GIEŁDA NEW-YORSKA.. 
NOWY JORK, 14 kwietnia 
Londyn 4.3462 
Londyn 60 dni 4.31.67 
Paryż 6.09 
Kopenhaga 16.50 
Praga 2.77 
Berlin 22 i jedna ósma-22 i jedna 'zw. 

GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, H kwietnia 
Amsterdam 12.82 
Berlin 7.90 
Chrysjanja 4.68 
Kopenhaga 569 
Sztokholm 905 
Zurych 602 
Londyn 148.62 i pół 
Nowy Jork 34.35 
Wiedeń 4.94 i pół 
Madryt 4.52 
Marka niem. 7.95 
Marka polska 3.42 i. pół · 
Paryż 212 i trzy czwarte 
Włochy 155 i pół 

I 
I 
I 

Antwerpja 31.50 
Zurych 106.75 
Amsterdam 226.00 
Sztokholm 160.90 
Chrystjanja 8.3.40 
Helsingfors 15.20 
Praga 17.96 
Rzym 27.00 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
SZTOKHOLM. 14 kwietnia. 
Londyn 1.6.44 
Berlin 0.88 
Paryż 23.15 
Bruksela 19.65 
Szwajcarja 66.6v 
Amsterdam 141.35 
Kopenhaga 62.80 
Chrystjanja 52.25 
Waszyngton 378.75 
Helsingfors 9.50 
Praga 11.35 

GIEŁDA CHRYSTJANSKA. 
CHRYST JANJA, 14 kwietnia 
Londyn '31.50 
Paryż 44.25 
Nowy oJrk 728.00 
Amsterdam 271.25 
Zurych 172.75 
Helsingfors 18.25 
Antwerpja 37.50 
Sztokholm 192.25 
Kopenhaga 120.75 
Praga 21.70 

NOTOW ANIA BA WEŁNY. 
NOWY JORK, 14 kwiet~ia . 
Dowóz do portów Atlantyku i Golf 

20.200 ., 
Wewnątrz kraju 4.000 ' 
Do Anglji 3.000 
Na kontynent 14.000 
Loco 30.40 
Maj 30.00-05 
Lipiec 28.68-71 
Sierpień 28.46 
Wrzesień 25.80 
Paźelziernik 25.03-07 
Grudzień 24.48 
Styczeń 24.20 
Marzec 24.22 
NOWY ORLEAN, 14 kwietnia 
Loco 30.35 
Maj 30.07 
Lipiec 28.52 
Październik 24.35 
Grudziej 24.06 
Styczeń 23.94 
LIVERPOOL, 14 kwietnia 
Maj 18.01 

GIEI.DA KOPENHASKA. Lipiec 17.29 

Cz.ersik 2.050-':1.975 -2. 
Częstoc:j1ce 8-9-8.500. 
Goslawice 4.500--4.600. 

M,ichalów 2,200-2.400. 
Cukier 12.5-13.750=-12.500. 
ridei 3.200-3:450. ' 
Łaz;y 500-490. 

KOPENHAGA, 14 kwietnia Październik 14.86 r:;=-rw' WiJun ~~~;;~~08 !~~~rl~~l:;.!n;a -3UO 
In~;~~.~!I~;~:~:~a~:~;~a~w~:~~~Z~i~e~=~:~:~:~~~~~e~a~:~~~k~-~~~:~~~:~;, 

m. DRZEWNE, NA.FTOWE I META. 
LURGICZNE. 

Węgiel 19-20 (5) 
Nafta 1.550 
Nobel 2.250 
Cegielski 1.650 

• Fitzner 25,5-29 (3) 
. Lilpop 2.200 

Modrzejów 34 (5) 
Norblin 1.900-2.100 
Ortwein 1.600-1.650 
Ostrowiec 31-34-33 
Parowozy 1.075-1.200 
Pocisk 3.700 

2541 NA RAT'y 
Ceny jak: za gotówkę. 

; Wielki wybór materjałów damskich i męskich oraz 
l kap, obru~ów, firanek, ręczników, prześcieradeł i 
I towarów bieliźnianych. 
: Nadszedł świe:ty transport jedwabi: -Crepe Char­
. meuse, Crepe de chine, Crepe Marocain, tafta 
i i fular. 

l POLRAT" Wótczańska 43 = 
" prawa oficyna w podwórzu 

Warsz. kor. "Expressu" telefo'TIluje: 
Za'kła'dy ubezpiocz,eń. wobec braku 

W kraju silnych zakladów reas.eU\UTacyj 
nych zmus:oone są reasekwr:ować pr.zc­
w.ażnie w zagra'Iltcz;nv·ch Zlalkładla·ch r'e­
asekuracyjny'ch, przeka,zując im w za­
mian za przyjmowane przez uie ryzyka 
znaCZ'lJą c:zęść skladc'k ubezpiecz,€lnio­
wych. S1J3Jll ven szez'exólnie po 'laTjYI'owa 
dz,eni'u w obrót dobrego plie,rri:ądza 0<1-
działać by musiał u}emn:i,e ;na bilans ,piłat 
niczy pa11stwa, gdyż IkHkadz!esiąt m11jo 
nów złotych odplywa'loby zag'ranicę. 

To ;t)eż Plalństwowy urząd lWll'lroU u-
lłlMWH __ *WB+'W*iii!iBl· _f!ill ___ IłI.gil!l§1Ek#_II.MI •• \\ilitF'_"!i!!fl!!łi!llB_łijiJiii#!iiii#!!!\Wi4§llil'"..;p'~MIii$H!!Iił. bezpie'czie!J.l, u ważają-c za kO'ruie·czne jak-

Dziś i codz. Występy znaKomitego NOWO- nais.z;ybsze prz:eproW'adz,enie sana.cji \V 

ANGAżOWANEGO duetu tanecznego tei dziJedz.iuiJe, wystąpił z inicjatywą po-

I 
!LiliI! L U X ~!.jfl~ ~!;:!~~~~~1;~;:h~~~:l~!1~ 
Jazz-Band zu~t~~J~: BROWNA (murzyna) feft~ie~~~~i~~~ł~1 ~~~;~~~erl~ep~,~~.~vy~~l~ 
Wejście bezpłatne. :.: Wejście bezpłatne. prosi! w Gniu 5 kwietnia r. b. przeds1a-

.... __ Ii= ______ .. _II· __ .lie.-IIIl' ___ •· ___ ~&!Ii** _____ 8,aw,I , w:ilcięli i'nteI:eso.w:a.Jl~~}I in StuY'tucJt. Zebra 

Restauracja 

ni po wy,c.zierpuiącej dYStktlSji uznali. ko. 
ni'eczlJoość hezzwłoczGego powot:mia de 
życia proje1ktowanej illlStytucji i wybral i 
komisję mającą zająć się realli,za cją plrtO­

jrektu. 
Do :komisJi weszU pp. Antoni Doer4 

ma,n, prezes zarządu polskiej dyrekcf. 
ubezpieczer! wzajcmnych, Edward Mis· 
sana. dyręktor zarządzający tow. uhez· 
p\ieczeń "Polonia" i tow. uhezp. "Vita" 
oraz pir1ez,es związku prywa·tll1y,ch zalkła· 
dów ubezpie·czeJ1, Pilotr Skarga, dyrek 
tor zarzadzający związku ubezpieczenie 
w,elgo przemysłowców polsldch i wz.a­
j'eaunego towarzystwa o.gniowęgo "Wj· 
sla", Ant!oni \Vieniawski, wiceprez'cs r2 
dy Banku IiJal!1odlowego· \V Wa;rszaw!·e 
jalm cztO'nlkowie oraz Stefan Benzef. 
prezes zarządu Ban'ku dla ha·ndlu i prz~ 
mys,lu. ZY~r111Ull't Choromańs:\,i. ' preze~ 
za:rządu tow. wza}emnych ubezpieczd 
"Snop" i Wiikto·r Mikulecki, dyrelno\ 
Banku Dysko·wtlowego -- jako z!alstępca~ 
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ja małp. rnię'dzy innemi sporty wszelkiego rodzaju 

l akrobatyka, lektura, muzyka, domowe go 
spodarstwo, , 

Egzystuje od dwuch lat w okolicach Paryża. 
'0 ukończeniu "studjów" małpy otrzymują posady w cyrku 

, lub jako dame de compagnie. 

W Paryżu w okolicach "Boi s de Vin- stkie obowiązujące przepisy towarzysko­
tennes" e~zystuje od dwóch lat "Instytut stołowego ceremonjału. 
{oopsychologji" nazywany również popu- W tym czasie wykształcona małpa pro 
arnie "pensjonatem małp". wadzi już zupełnien ormalny ludzki tryb 

Instytut ma na celu kształcenie małp życia i ma "dzień uporządkowany". Po 
ła ludzi. obiedzie następuje chwila wypoczynku, 

Małpy potrzebują czasu od sześciu mie w czasie której małpa zasiada na k~napie 
~ięcy do dwóch lat conajwyżej, aby "wyjść lub fotelu i... pali papierosa, papierosa 
tla ludzi". Rezultaty już są imponujące. wprawdzie z liści eukaIiptutu, lecz podo-

Nie jest to, jak zazwyczaj dotychczas, bno z tą samą rozkoszą, z tym samym 
~stem tresury fizycznejj jest to system kunsztem, z tą samą niemożliwością od­
tresury psychologicznej. Najtrudniej jest zwyczajenia się, z jaką ludzie palą papie­
oduczyć małpę od ldócenia się i bójek rosy z liści czy nie liści innych, które, jak 
przy jedzeniu. Dlatego w pierwszych mie złośliwość głosi, nie we wszystkich kra­
"iącach kształcenia małpy, pozatem już o. jach Europy konieczn\e muszą być tytu­

Bezpośrednio po zakończeniu studjów 
małpa otrzymuje posadą bądź w jakimkol 
wiek zakładzie użyteczności publicznej. 
poczynając od cyrku wzwyż, bądź też pry 
watną jako lektorka, dame de compagnie 
lub też w naj gorszym razie panna służąca 
czy kamerdyner zamożnego domu. 

Dyrektor z,"Hadu, p. Jonaillet zape­
wnia, źe wiele z pośród je~o wychowan­
ków ma niewątpliwie widoki zrobienia 
świetnej karjery w sztuce kinematograficz 
nej, lub nawet teatralnej. 
t~11t%#ilt4"Ui;f§§~$ł~~ 

ę.:..'U'U~'#!..J1t.~'~"U'f.A'~'~'~'~~~'M'!., ') 01.,.. "'lI'ii iI .... ~ .. ~ i"ó'" i'"", .,o)~ '1>'" fIt ... ii'ł'i ";,'ii ;f4'" ""$'i lJ'i'ó ... ,~ 

Dr. 

W. Łagnuowski 
Gdańska (Długa) 

.N'2 42. 

Z
AWIADAMIAM 
Szanowną Klijen­

telę. Lt powróciłam 
i mam na sl,ładzie 
modele kapeluszy, 

gromnie kulturalne, nie tylko na dwóch no niem. 
gach chodzące, lecz jeżdżące już na rowe- Dziennikarze, którzy ostatnio tłumnie 
rze, grające na fortepianie, czytające na- odwiedzali "Instytut zoopsychologiczny" 
wet, muszą jeszcze jadać w żelaznych klat czyli pensjonat małp, zachwyceni są gra­
kach, tak, jak najpospolitsze zwierzę w cją z jaką małpa dyżurna otwiera im drzwi I 
menażerji. uśmiecha się uprzejmie, składa ukłon wy-

Choyohy skórne, 
weneryczne i mo .. 

czopłciowe. 
Przyjmuje od 12-2 

i od ' 5-8. 

jak równiet 
przyjmuje zamówie­
nia. Ceny przystęp­
ne. KonsŁantynow­
ska lO, Leitnerowa. 

Kok~! ~mołal 
z najlepszych koksowni 
Górnośląskich. pierwszo. 
rzędnej jakości, p o l e c a 
wag o r. o VI o i z plalOu 
=== firma ==-=== 

B. Kowałew~ki 
Łódź, OfiRJDOWA Hg 78 
(Dojazd tramwajem M 3). 

III rfny KOHKUREn[YJHE fi! 
HAJDOfiODftlmU WARUnKU 

Jednak najgłupsza nawet małpa, po kwintny, przepuszcza naprzód przed sobą 
kilku miesiącach, co najwyżej po roku na. poczem idzie meldować gościa inspekto- CZYTAJCIE 
uki, jada wraz z innerrii przy wspólnym I rowi zakładu. 

O
grodnik Zonaty z 
krajową i zagra­

niczną praktykli po­
szukuje posady. O­
ferty upraszam pod 
.Ogrodnik". 57-3 

Z
gubiony zostił pies 

wilk. Znalazca 
zechce zwrócić go 
za wyna~rodzeniem 
Adres: Aleje Koś­
ciuszki 53 Koler­
stein. 2742-2 

"
table d'hote" i nie tylko używa widelca, W pensjonacie swym małpy kształ- nEPUBLIKĘ" 

f G d "'~ ~,'- !.'A ,,~ ~'J! ")I! ""'A !Io.'J! ~'J! "A ~'1A ~'f~'łb. !!-\'~~~ n: 
noża i t. d., lecz obserwuje równieź wczy- cone są achowo. ałęziami wie zy są ~A~4nło<:""~~~lton.n.nAniif";ft.,. "linA';; .);.-. <i , , • 

;':==========::::==::==:;;-~ijfa'm;;F.---_I6-----------'.~~~~~~~~~~~~~,~~ 
DŁUGOLETrłl 1274 I JeXXXXX XX.X XXXXXX. 

SKLAD MEBLI 

B-[i Ha~iel~ki[h Pio!r!~wJ~ ~ 
posiada wielki wyb6r różnych 

stolowych i sypialn oraz gabineto­
wych i kuchennych urządzeń. 

1 ... DO.g.o.d.ne .. w.~ .. n.K.u .......... ~~ ....... AK.u.r.a.tn.a .. oh.d.U.gma.!. 

X Na nadchodzące święta ft 
leon Men~el~o~n i ~-~a i H. f~~~~:;;wor.~ti~ M I 
Łódź, Piotrkowska 81 tel.8G025 X M 

Pakownia i składy: Zielona 6, tel. 21-19. BOM IE KI 
Podaje się do wiadomości, te wznowiliśmy 

D · ł k d t t ' łł krajowe i zagraniczne oraz wszelkie cze- Je 
Zła e spe . ranspor OW • kolady, marmolady 1 inne cukry w b. X 

mipdzymiastowych X wielkim wyborze., Bogat~ wybór wszelkich X 

- .................... ,. a także zorg~?izowa1iśmy specjal~y dział ,Piołrko\vska 30 Tel 25-91 Ił 
't , B artykułow kolonJ81nych. 2515 Je 

~ ekspedycji przesyłek bagazowych . •• • Je 
Poważna Instytucja Bankowa poszukuje w kierunku Górnego Sląska i Pomorza I Ceny konkurenCYjne I I Szybka obsługa I te 

k I 
' t-k· · l. • Szybkie i punktualne wykonanie po- XXX 1;CX$ XXXSU;XXX XXX 

I w !!ka~~~ki~ ~!~~c!~m e!~e~~!!~!~~e~ ~~~:~!~:;:~~::!:~:~::~:~ :::: ~ Mnh)n rty)ouln nnwn[lernn ~ 
, __ S_Ub_._,,_R_. _E_. "_d_O_A_d_m_in_i_st_ra_cJ_·i_._R_ep_u_b_liki_·_-• _____ 2_73_9_~ 212-40. Poznań, Pocztowa 22, tel. 34-39. ~ !J U Id ~ , li" li i U li· U ~ r; ~ 
MMltIJ •• IlIHN ••• IMIIIII ••• IHH ••• I' Katowice, Słowackiego 30, tel. 299, Zbą- Da _ poleca _ ; 

~~uwie ~lie[i~[e 
• szyń i Stentsch. ' iii' X 

VI najwykwinłniejszem wykonaniu 
Zastępstwa: Berlin, Otto Schobert N -

& Co Hamburg Dlichtor-str. 8. Korespon- ~ Józef Zychliński g 00 Na wielkanoc Na wielkanoc 

denci i zastępstwa na wszystkich pograni- Zawadzka 9 O 
czach i większych centrach handlowych. )a O 

wykwintnej roboty poleca firma 

"BOBO" 
I Koszule męskie - Krawaty 

i2 Rękawiczki - Kołnierzyki 
~ Tri koty - Skarpetki 
~ jak równieZ inn~ konfekcję męską 

w wielkim wyborze 
PETERSILGE, Piotrkowska 93. 

p R U N E LK I ostatnich fasonów 
• NAWROT 7 

w podwórzu. - Ceny przystępne 

JUWAN STARSKL 134) 

Szatan Łodzi. 

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 

Coś z;adr,gaJło jed w prersiach. 
Oczy ich sp.ott'kraJy się 00 chwJ[ę. 
Pa:1:!rz·al na nią ohojętnie ... Tn\l\ruto to 

1'11'000 sel1rundę, a jej zdawalo się. że t.o 
wief<liI... , 

Poc1ndool.a się s:zyhko I, udała się &:J 
drugiego sa'lon'l.l, gdzie zeb.ramt goście 
'lIalbawia:lii s:ię&'fą w lmrty. 

Ode11chnęła z ulgą. 
Dz.i:w!1'Y 'l1Ii-e.pOik6j OtgaJrtnrął ją. Pr.z.e­

czuwała, że mus,i si'ę coś stać. Mówiły 
obem oICzy, wPatrz-one w mą niernchomo 
ob oje:tlnie. 

St.a!t1ęła: za Ikrzesłem Hossika. 'który 
.gra~ w karty. 

- No i -raJk się plall1lU powOOZi?. -
Z-aIPyta1a. 

OdwToci!' dlo niej rozvromienoioną 
~wa;rz. 

- Dzięku'ię.. Batroro dobrze ... 
I zajął stę Z!11fOWU ·grą. 

I<lara srojrzal·a z obrz~em na 
je-go skarlowiaciałą postać. 

- I to ma być mój P&l' ~ władca'~ -
myślała z iroodą - Mój obrońca i ry­
oorz? .. 

Silą kontrastu pomyśLała o KJrancu. 
Pnyrównywalla! go w IItllYś!i do młode­
gO lwjęcila~ .. Jego męska pi~ dmpo 
-nowa4a jei •.. 

Zamyślila się glębotko. 
-.1 z tym czJowidk1i~m - rnedołęgą 

mam 1...;ć w żyde?. 
Nagle drgnęJa. 
Ucz.uła czyjąś rękę na ramieniu. 
Obe~rzlalła się szybko. 
Przed lIlią SlÓał Kr·anc. 
- KiaJw! - U"Z~kl cicho - bez żaa­

nych wzruszeń ... Muszę z tobą ikoillJe;:;z­
nie pomówi1ć. 

illsrtynkto,wni,e cofnęfa si.ę w tył. 
Za'Uważy~ rem trwożli,wy ruch. 
Dziwny uśmiech zakwitł na lego 

wargacl:t. 
- Nie bój się, nilc ci: nie grozi z mo-

-ki stTony. Ni:e stamę c.i prz~szki().gą na 
drodze szCZęŚCUaL 

OstJrutlnite S·tlOwo wymówił z ja'kąś go 
ryczą i srurkaniem. 

- Cze1g·o sobie p.an życzy? - sz,e'Pt­
llęła cicho. 

:r: praw~ oficyna, 2-gie wejście-parter. C 

~ 2 > Ceny przysfepne l Warunki dogodne I ~ 

Nie miJa'la tyle siły w s'Obrre, by mu 
m6wić , pO imietniu. 

Odparł z cieniem roe'fieTwow31nia w 
głosie. . 

- P<m1ówJć ztc>bą na osobntOŚCi!. 
Za:w~ata się z chwi!l~. 
WTeszci:e rzekła: 
- Dobrz.e ... Pr~Jdziemy do mego 

pokoju. 
Wyszli ndesl)ostrzeżen.ie. 
Znaola.zły się w swoim buauaTze. K1a 

ra usia.dł,a na koze1ce, Kiranc, z:a:ś IfOOr­
wowemi krokami pOczą1 przecblaKizać 
się plO P<JIkolu. 

T.rwała ciężka, niepokojąca cisza. 
:Wreszde Kranc st:anąt przed Klarą 
- Klaro! - rzelkl strull<O,Wc.zo '- PIf'O 

szę cię o jedną jedyną rzecz: bądź teraz 
ze mną szczera. Możesz mi ni'e -odpowia. 
d'ać [Ja moje pytania, ale błagam cię, me 
dawaj wy,luętnych odtpowi,edz.j·. 

Skinęła potakująco głową. 
- Dobrze - sze1pnął - tJO minie 

przynajmniej cieszy, Będę m6gf poomó­
wJć z tobą o tern, co mnie. al mogę na­
wet powie-cbiec: nas od długie1go bar­
dzo cz.asu trapi.. 

ZapaJ1.1 Ptapje1fOsa... Ofluli~ się klę-
bem błękitnawe1go dymu. 

- Dzisi:aj - twoje ZCLręczytn'Y-
rzekł po nie jakim czas[,e w wmyśleniU 

T_ak przyuajm[l'ooi poilnlform.owat 
mnie twój ojcioc... ' 

Po twar.z.y Klary przebie-gł gryUlllaS 
wiederpliwienń.a. . 

- Więc dlzisiaj w dniu i/twoich zlar~ .. 
czyn - cią&lnął d:alej - Plrozyszedllrem do 
ci:ebi,e z pytaniem, ~t6re będzie mote 
zbyt ni'oolktua±ne i śmi,eszne dla ludz'~ 
kt6rzv Z'W'yML żyć tętnem chwili L koo­
juln:kfuramv. 

Uśmiechnął się sa!lka-stYclInie. Wite1-
Iki h6[ maloowal się lIla je,~o twarzy. 

- Pyttlanie to brzm~ prosto. zwykle, 
weoo po sztubacku, rule muszę na ni.ę 
mieiĆ stanowcze ooipowiediź... Słyszys'4, 
Klaro? M~s.zę mveć stlalllowcza ~ sz-czlera 
odpowiedź... . 

ZapaUl się bardz-o. 
Rnzy'Qliżyl się do :nded jeszcze bar­

dziej ..• 
CzuJa jego gorący, nerwowy oJ. 

dech Dla twarzy, 
- Klaro i C~y ty mnie kochasz? 
Co~t1ęła się w tyl.., 
Splojrza.t:a mań szeroko rozwarteanI 

arrnionami, w których malował się ob­
:lędnv strrach. 

~Iaro, ordp·owi.e·dz - nalegał - mu­
sisz odpowdedizieć ... 

Przym:ktnęla oczy. 
~ Tak - rzekła p·o chwili ci.c11.o be2 

diwięcz!l1ie. (D. c. If)'.) 
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